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 nych jako to :
a)  z K rakow a:

O godzinie 9lej minut 30 z rana, dla złą
czenia się z pociągami do Wiednia i W ro
cławia ;
i o godzinie 4tćj minut 50 po p o łu d n iu .— 

' )  z Mysłowic:
O godzinie 6tśj z rana 

i o godzinie 4tśj minut 15 po południu
k r . k j w  ^  Październiku 1847 r.
W  rocław 

(lr.) O y r e k c y a -

Otwarcie stanowcze kolei żelaznśj Kraków 
sko^Gómo-szlązkićj nastąpi zatćm ju tro  o go 
,J*inie 9 i V2 z rana ,— pobłogosławienie zaś tej 
e przez JW go Xiędza Biskupa Łętowskiego 

•ta godzinę wprzódy, to jest o w p ó ł  do 9tśj

Cl warty występ pani Brue pierwszśj solo- 
tncerki baletu królewskiego teatru opery w 

“ g l in ie ,  — wraz z mężem swoim n. Brue, 
SC1* mął przedwczoraj bardzo liczną Publicz-  
niu ■ • Oboje państwo Brue w Fas de D eux  
g ' ’ miące odLierali oklaski: niepodobna atoli 
opisać uniesienia, z jakiś m Publiczność przyj- 

owała solo tańce tćj znakomitej artystki;—

pani Brue siedm razy p rzyw oływ ana ,— wy
wdzięczając się Publiczności za tak gościnne 
pizyjęcie, o idające sprawiedliwość jśj rzad- 
.lemu talentowi, powtórzyła solo taniec Gi— 

*ane i najwyzszśm przepełniła sw"ch Widków 
zaJowolnieniem.

Dziś występują państwo B rue , przed osta
tni r a z ,— we czwartek zaś, na benefis tych u- 
lubionych gości, dane bęazie wielkie divert.s- 
sem ent: B al maskowy z przybraniem prawie 
wszystkich artystów koffiedyi tutejszej i chó
rów.

Widowiska w T eatrze. Po puwroci?kom 
pani. diamatyczncj z zagranicy w  końcu ze
szłego miesiąca, były dotąd następujące- Dnia 
28 września dwie kom ‘dye: L w y i  Lwice, i 
Stacya pocztowa w H ałczy;  — dnia 2 paź
dziernika trzy komedye: R ej z  Nagłowif ,  — 
Pierw ej Mama, — i Indiana i  Charlemugne, 
dnia 3 dramat z francuzkiego: Dziecie skra
dzione,— dnia 5 pierwszy występ balelniczy pa
ni Brue z m ężem , i kotnedya jf.Harfa wdowa', 
dn.a 7, pan1 Brue po drugi raz i komedya: 
Dwie sieroty-, —  dnia 9go pani Brue po raz 
t rzec i ,  tudzież dramacik: Okno napierws^em  
p ią tr ze , i kom edya: P an i K asztelanowa; — 
dnia 10 pani Brue po czwarty raz, komedya 
Pierw ej mama i diverlisseinent: W esele w
Ojcowie, w  którśm pani b rue przedstawiła 
Zosię córkę młynarza, a pan Brue S ta c h a ;— 
dziś f.ani Brue po raz piąty, i komedya Żydzi.

W k ró tc e ,  dany będzie ń aj nowsZy a ra m a t  
niemiecki pani Birg-Pfciffer w Berlinie ciągle 
teraz z w ielk iśm  zadowolnieniem publiczności 
grywany pod nap isem : WtMonery, i now a  ko 
medya sławnego B enedyxa ,  jedna z najkroto- 
filniejszych, pod napisem  Doktor Wesne.
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'Wiadomości zagraniczne.

— Pary i  1 Października. — 
Marszdłek Soult zajmować będzie odtąd w

izbie parów pierwsze miejsce po xiążętach 
krwi królewskićj i służy mu prawo przewo
dniczenia '.v radzie marszałków.

— Bruxella  2 Październiku. — 
Usiłowanie pana Hecke, który chciał n a 

dać dowolny kierunek balonowi, ria wzór o- 
k rę tu ,  nie powiodło się, żegluga jednak na
powietrzna udała się szczęśliwie o tyle, źe 
po powtórnćm wzniesieniu się na 24,090 stóp 
nad poziom żeglarze napowietrzni szczęśliwie 
się spuścili.

— Londyn  29 W rześnia. — 
Odroczenie parlamentu na dzień 12 paźd

odłożonćm zostało do dnia l i g o  listopada r. b.
Times donosi z G ibraltaru , że Abd-el-K a- 

der żadnćj dotąd nie poniósł klęski od wojsk 
marokańskich i że jego jazda wynosi około 
1800, a piechota do 800 ludzi, których licz
ba w  razie potrzeby, znacznie wzmocnioną 
być może. To tylko prawda, że reszta po
kolenia B en-A m er, pod pozorem jakoby zo
stawało wiernćm E m irow i, przez Wojska ce
sarskie wyrzniętem zostało, tak że z 1 800 lu
dzi zaledwie 00 uszło rzezi i schroniło się do 
Tanger.

— M adiyi 26 W rześnia. —
Były rejent Miszpanii , jenerał Espariero, 

xiążę zwycięztwa podziękował królowćj listo
wnie za godność wyniesienia go na senatora, 
przy którejto sposobności wynurza swoją wdzię
czność i miłość ojczyzny, która go nie pozna
wszy na wygnanie wskazała. — Karlistowski 
naczelnik bandy Soperas w Katalonii schwy
tany i rozstrzelany został.

—  A m e r y  ka. —
Paropływ K aledonia, który dnia 29 z m. 

do portu liverpool zawinął, przywiózł wia
domości z Nowego Yorku . Bostonu. W ia 
domości z Mezyku są wmlkićj wagi jenera ł 
Scott, po stoczonych dwóch bitwach stanął 
Wpobliżu stolicy, dokąd jednak, w  skutek po
ślednie twa posła angielskiego, nie wkroczył. 
Nastąpiło zawieszenie broni. Wojsko m exy- 
kańskie podają na 36,0o0, na którego czele 
Santa Anna stoi. Strata z obu stron ma być 
znaczna. Mezykanie walczyli nad spodziewa
nie i zadali wielką klęskę Am erykanom, któ
rzy będą zmuszeni trzecią jeszcze stoczyć bi
tw ę  nim się dostaną do M ezyku, przed któ
rym wojska rzeczypospolitćj mocne zajęły sta
nowisko.

Rozmaitości.
X ią ze ta  hiszpańscy i  Cesarz Napoleon 

w Bayonnie  (roku 1808.)
Szczęście uśmiechało o i ę j li Ź Ferdynandowi. Nie

przyjaciel jego [Godoy] zw alony, czekał w więzię- 
nzu hańbiącego w yro k u ;  ca ły  lud z uniesieniem

witał jego w stąp 'znrt,- słowem b y ł już królem. 
Jednakże z wielkim niepokojem wstępował ..a tron 
ojca swojego. Dość było bowiem rzucić oczyma 
do koła , zliczy i , wojska francuskie które go zew
sząd ściskały, aby się przekonać że nic nie po
doła sam przez się i że losy jego zostają w  ręku 
Cesarza. Jak i sąd wyda ten mocarz o zamachu W 
Aranjuezie? czy zatwierdzi jjg c  wyniesienie na tron? 
czyli też dalej Karola iV go uważać będzie za je
dynie prawego króla Hiszpanii? Groźne to pyta
nie zawierało wszystko, teraźniejszość i przytzłość. 
Zaledwie ob ją ł nejwyższą w lan zę, Ferdynand 
skwapliwie napisał do Napoleona, oznajmiając o 
swoj&n na tron wstąpieniu. L ist jego, 20 marca 
datowany, w yr-ża ł najmiększe poszanowanie dla 
tego wielkiego mocarze „Zdrow ie mojego ojca nik- 
nise; powiada Ferdynand; gdy mnie Opatrzność 
Boska powołała do zarządzani# inojemi lodami, 
za najpierwszy obowiązek poczytałem sobie zawia
domić o tein Waszą Cesarską Mość. Uczucia uwiel
bienia i szacunku, którenu ku Waszej Cesarskiój 
Mości jestcin przejęty, będą pewną rękojmą n ij-  
naruszoności ścfsłigo przym ierza, które na szczę
ście powszechne istnieje między dwoma państwa
mi , i wszelkie w mocy me’j będące czynić będę 
usiłowania, aby się pizyczynic do rozległych pla
nów , jakie Wasza Cesarska Mość ułożysz przeciw
ko wspólnemu nieprzyjacielowi.** Xiążęta Frias, 
Medina-Coeli i hrabia Fernand-Nunez , wszyscy 
trzej grandowie Hiszpanii pie-wszej k lassy, po
w ieźć ten list do Cesarza i mieli zlecenie oznej- 
mić mu urzędownie o wstąpieniu na tron swego 
króla.

Karol IY ty  z ło ży ł koronę 19  marca 1808 r. 
Kiedy zaś starzy w ładzcy ujrzeli się samotni, opu
szczeni od wszystkich dw orzan, bez w ła d z y , bez 
s tra ż y , bez pieniędzy, wydani na łaskę syna i 
stronnictwa zwycięstwem rozpalonego, zlękli się 
swojego położenia 1 ze .ę l tronu żałow ać. W y 
słali do Murata z zawiadomieniem, że syn ich x ią -  
żę A stu iy i, gw ałt im z a aa ł, b łagając aby pochód 
przyśnieszył i mógł ich zasłonić od złych zamia
rów  nieprzyjaciela.

Wielki Xiążę. Bergu h y ł już o kilka dni drogi 
od M adrytu, kiedy odebrał v iidomuść o w ypad
kach zaszłych w Aranjuez a wkrótce potćm na
glące listy Karola lV go  i królowej. W  wi ilki go 
kłopot w praw iły te wieści,- niewiedz a ł jak Co- 
sarz sądzić będzie zaszłe wypadki a Ferdynanda 
nie mógł jako uważać. Starzy w ład zcy , pozba
wieni tronu, uciekali się pod jego opiekę ; obowią
zek nakazywał mu udzielić tdj opieki. W  skutek 
tego przyśpieszył pochód, a dla uspokojeń - ich, 
p osła ł adjutantk jenerała Montbyon. Karol łY t y  
z ło ży ł na ręce tego jenerała akt protestacyi prze
cinko abdykacyi swojćj , i list adressowany do 
Cesarza , w  którym oskarżał syna swojego Ferd y
nanda, za przeci, fko niemu podburzył wojsko i 
w yd arł nie, a ko z rąk koronę. R zurii sic w ob
jęć a potężnego sprzymierzeńca i mianował go lo
sów swoich sędzią. Akt protestacyi lis( datowa
ne b y ły  2 1  marca,- ale tego dnia srożyłasię  jesz
cze bur.a Karol IY ty  i królowi nie byli pewni i 
bezpieczni, jakżeby ośmielili się protesto./af pod 
Wrażeniem trw ogi, która wówcza- gnębiła^ Zape
wne Wpadli na to postanowienie dopieropn widze
niu się i naradzeniu z jenerałem M ontbyon,to jest 
23  marca. Murat tego właśnie dn.a stanął z w o r 
kiem pod murami Madrytu. Rozsądnie byłby zro
b ił nie webudząc do miasta. Ponieważ nie w ol
no mu było  uznać Ferdynanda, powinien by u



nikać zetknięcia z tego xięcia władzami. Zajęciem 
w takiej chwili stolicy , zawikłal bardziej położe
nie, juz i tak kłopotliwe, niusłychjnemi tiudr.o- 
ścianii etykiety; urągał niejako wyniesieniu Ferdy
nanda i dum., ludności, upojor.ój zapałem i mi
łością dla swegc miodegc władzcy.

Należało n,u przyb.ać postawę spokojną, u- 
nr.iarkowiną, stronic od w szys'k iego, wszystko 
wiedzieć, widzie i słyszyć, roscawić Cjesarzowi zu
pełną swobodę w postanowieniach, i czekać na je
go rozkazy. Nieszczęściem, xiążę Berg w tćj w iel- 
k:ej sprawie interesównym powodował sięuuchem. 
Na widok rodziny hiszpańskiej domowein niezgo
dami szarpanćj, królowej zawzięcie godzącej aa 
>*yna, który ojca tronu pozbawił, i starych w ładz- 
ców niecierpliwiepragnących odzyskać koronę, któ
rej już dźwignąć nijm ogli, zgadł że Napoleon ko
rzystać będzię z ich niezgody, wszystkich od ;u- 
nie a na ironia hiszpańskim osadzi osięcia z w ła 
snego domu. Lecz na czyją głowę w łoży tę pie - 
kną koronę? Jó z e f panował w Neapolu , Ludw ik 
W H olland.i, Hrromm w W estfalii: Lucian popadł 
W niełaskę' a nie by ło  więcej xiążąt. w rodzinie 
cesarski !j. Uczucie osobiste, samolubne, ogasnęło 
serca M jr tta ; śmiał rościć pretensye az do hisz
pańskiego tronu Ta myśl przewodniczyła wszyst
kim jego krokom a Francyi wielką w yrządziła 
szkodę. W  Ferdynandzie w idz.ał współzawodni 
k a ,  i natychmiast napadła go dziecinna chęć za
ćmienia go. W yobrażał sobie że zejąwszy Madryt 
w  tej chwili ca łą  ludność nastraszy i wymoże po
szanowanie dla cliuręgwi francuskiej, przyzwyczai 
ją  do owej osobistćj w ład zy , a zatćm przytłumi 
popęd , który wszystkie serca zw racał do Ferd y
nanda.

_ Dnia 23 marca z teatralną wystawnością odbył 
wjazd do stolicy Hiszpańskiej. Bataliony gwardyi 
cesarskie, ro ij oczyn. ły  pochód, potem szła jazda 
i artylerya. Sam zaś Murat, w najświetniejszym 
stroju , z bronią kosztowną, błyszczącą od złota 
i kamieni, w aksamitnej toce z pióram i, na prze
pysznym komu echał pośrodku starój g wardyi. To 
b yła  najbardziej zajmujące część obr-żu. T łum y

Doniesienia

M o  18,769.
CESARSKO KRÓL. DV REKCYA POLICYI 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 
PodaJL do powszeGtinćj wiadomości, i l  w 

skutku rozporządzenia C. K. Rady Adminisira- 
®yjn6j ^  dniu 26 Lipca b. r. do L. 2530 wy- 

?nego, ełfeklów niewiadomych właścicieli w  
®!4gu roku [845 w Depozyt Policyjny złożone 
C T,Z ę.ublicł;t,4 licytneyą sprzedanemi zostaną, 
B " "■ .Dyrekcya Policyi przeto zamieszczając 
lac h w ^ aŁ takowych effektów wzywa ma- 
sow P.rawo (*° *cb wlagjości, aby się z stó- 

henn dowodami po odbiór w kermiuie trzach 
ttteaięcznym zgłosili

Kraków dnia 10 Sierpnia 1847 r.
Dyrektor Policyi 

Kruebi.
Sekretarz Ducillowicz,

Hiszpanów, tłoczące się po ulicach, uiem ogły się 
napatrzyć tym siaryin żołnierzom gw ardyi, z a g o 
rzałą tw arzą, marsowem wejrzeniem; lecz nieba
wem zmieniła się scena, a zarazem wrażenia pa
trzących. Za wyborczenń oddzi-łarm szły batalio
ny francuzkiej piechoty liniowej. Składały się po 
większe; części z młodych żołnierzy, już :mor- 
dcwanych bardzo pospiesznemi marszami. Na w i
dok tych m łodych rekrutów , mieszkańcy M ad.y- 
ti*, jak niegdyś L izbony, póczuli w  scb:e ja -ąs 
wzgardę i politowanie. Muratowi nie udało się taki 
Sprawić e f ;kt_ jak zamierzył.

u d b y ł or. wjazd swój do Madrytu 23 marca; 
Ferdynand zaś w jechał uazajutrz. Lud..ośc na 
wojska fra/.cuzkie patrzyła w milczeniu aie przy
zwoicie się zachow ała, .nęcej okazując ciekawo
ści niż nieprzyjaźni. Ukochanemu zaśxiecfu sw o
jemu w ypraw iła nader zgiełkliwą cwacyę , przyj
mowała go drżąc z zap a łu , z szaloną rcdi s dą 
której piórem nie w y s ło w ić ; chciwa jego w d oau , 
dolkięcia jego szaty , tłumnie się cisnęła nod ko
nia jego kopyta. Kobiety p łak ały  ze' wzrusz ęnia; 
mązczyzni napełniali powietrze okrzykami, h o ł
dy te składano młodzieńcowi nieśmiałemu , radła- 
wego w ejrzenia, którego wiek dziecinny przedłu
żyła  matka zazdrosna i niedowierzająca , lecz Hisz
panie w  dumie swój obrażeni Francuzów obecno
śc ią , umyślnie okazywali im że Ferdynand jest 
w tadcą ich własnego wyboru. Tym  sposobem 
urągali niejako Muiatowi.

PRZY JECHA Ł! DO KI A R O W A .

Od dnia  10 do dnia  n  Października . 
Monistier baron, Bzowski F e lix , Woliński Igna- 

cv ob., Miklaszewski Andrze’j , Dronojewski Józef 
lir., z G a lic y !; — Grigorowicz W incenty, Jan! 
szewski E liasz , Paszkowski Jó z e f, z Pruss.

IP yjechali z Krakowa 
Kozicki Hipolit, Czerniawski Baśil, do Pruss.

Urzędowe.

W yszczególnienie effektów.
Ę f f e h  a złote i  srebrne. Kulczyk mały zlo

ty, fajka drewn.ana w srebro oprawna, szpil
ka z ło ta , łyżeczka, srebrna od kawy, ba u.uik' 
złota z sznurkiem jedwabnym, h i loz jk  złoty, 
zegarek srebrny kieszonkowy.

N aczynia  mosiezne i  miedziane  Lichtarz 
mosiężny.

Przedm ioty z  kompozycyi cynowej, ołov <ia 
tlej i  blaszanej. Pieczątka najsiloerowa z rą 
czką , zegarek mosiężny, z łancnszkien* stalo
wym i dwa kluczyki, fajka d-ewn!.«ua z oku
ciem pobielane m.

R ekw izytazetaznz. Zawiasów starych dwo
j e ,  łańcuch hamulcowy, garnki rd a z n e  trzy, 
drąg żelazny, drzwiczek żelaznych dwoje, pręt 
żelazny z kiaty, łańcnch żelazny, kółko od la
ków, kosa od sieczki, zamek zepsuty siary z 
dwoma klamkami i kluczem, dłutko i wierzch
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od kłoteczki, garnki żelazne d w a ,  zamek sta
r y  zdezelowany.

Sunnie, bielizna i wszelka tkanina. Płach
t a ,  bawełny m o te t ,  naszyjników dwie pary z

Jacio.kow różowych, a trzecia para z pacior- 
ów czarnych, chustka fularowa, chustka od 

nosa s ia ra , chustka czerwona od nosa, chust
ki od nosa kolorowe dwie, szlafrok, fartuszek 
I chustka s iw a , chustka i koszula, vrorek i tro
chę pszenicy, chustka kartonowa na tle niebie
skim , chustka derow a, spódnica perkalikowa, 
rękawiczza wełniana i chustka bawełniana w 
kwiatki wiśniowe, koszula konopna kobieca z 
jednym rękawem z perkalu , rękawy dwa per- 
kalowe, kawałek koszuli z faibaną, kawałek, 
płótna z koszuli, i kołnierz od koszuli perka- 
lowy. Burka snkieuua, worki dwa zgrzebne, 
szlafrok w kwiatki niebieskie, gorset sukienny, 
spódnica le tnia , „akna kawałek. Chustka sta
ra  , chustka biała, nd nosa. Spodnie sukienne 
czarne , kożnch chłopski stary, korzuch stary i 
pierza niedartego trochę. Poduszka z powozu 
suknem gra&atoyyym > o pod spodetu skórką sa
fianową czarną podszyta. Chustka 1, chustek 
d w ie , jedna niebieska a druga biała i spódnicz
ka ireliekowa, cknslka fularowa kaffowa w szla
ki żó łte ,  chusteczka od uosz ponsowa w białe 
ceutki, czapka manszastrowa koloru czerwo
nego , chustka żolta od nosa.

Obóioie i rym arszczyzna. Fartuch skórza
ny od pow ozu, butów par dw ie, butów para.

S to larszczyzna< Szkatułka. Skrzynka.
N aczynia  Szklarnie iB ednarszczyzna . Ce

brzyk ,  wanienka i sześćbednarek, flaszeczka 
m ała ,  beczka stara , flaszka półgarncowa.

R óżne drobne e ffek la . Konopi skrętek 1, 
lnu 1 i dwa wrzeciąże z przędzę, rzemień od 
dzwonka, noże dwa, blachy kawałek od latar
n i ,  l ina , guzików dwadzieścia lrzv, pudło z 
kanele sza, laska trzcinowa z rączką białą ko
ścianą, sprzączki stalowe dwie. Parasol je 
dwabny, róg od prochu, pugilares czarny. Pa
rasol czerwony, świec rurkowych kawałków 11 
i fajka. Garniec, półgarncówka, ly i ,  liwar 
spód od maszyny, guzik Lronzowy, półmisek, 
talerzy trzy i ezareczka porcellanowa,

K siążk i. Książki dwie pod tytułem Alhe- 
nenm oddział 4ty Tom 2gi i 3.

P ieniądze w gotowiznie w Depozycie po 
licyjnym znajdujące się. Cwaucygiery dwa i 
złotówka. Złp. 1 gr. 5, złp. 10, złp. 1 gro. 
8 ,  złp. 2 gr. 12, złp. 40 gr. 20 w sakiewce 
nicianej; złp. 10 gr. I I  w sakiew ce, gr. 22, 
z łp. 2  gr. 10, złp. 4, złp. 1 gr. 15; złpol. 1 
gr. 17, talar p ruski, złp. 2  gr. 12, grajcar do
bry 1, i trzy grajcary szajuami, gr. 19, złp. 
3 gr. 23, złp. 9 gr. 20, złp. 0. gr. 1!, zip. 1 
gr. 29, złp. 3 gr. 3. (3r.)

OBWIESZCZENIE.
L .  134.
Arcybractwc M iłosierdzia iL a n k u  Pobożnego.

Postępując w duchu artykułu 54 Urządzeniu 
swego przez Senat Rządzący zatwierdzonego, 
ZuWiauomia wszystkich których dotyczec może, 
iż fanty k lejnotow i, które od lat dwóch i su
kien a e ,  klore od roku i sześciu niedziel, w 
Banku Pobożnym zastawione , wykupionemi nie 
zostały, dnia 8 Listopada i następnych 184j  
roku od godziuy 9 z rapa do 1 z południa, w 
kamienicy pr*y ulicy Siennej pod L. 53 przez 
puhn zną licytacyą sprzedauemi b ędą , a po 
strąceniu ilbsci z Banku na zastaw powziętej, 
reszta czyli nadwyżka, w ciqgu lat sześciu od 
licytacyi rachując, właścicielom zwrócouą zo
stanie, nie odebrana zaś, po npiywie lego cza
su , stanie się Banku własnością.

Kraków d. 1 Październiku 1847 r.

(Ir.)
P. Bartynoicski. 

Slrzelbicki.

Dnia 12 Października b. r . o godzinie 11 
przed poiudn.em w gmacnu Sukiennicach sprze
dane zostaną przez publiczną licytacyą kommo- 
dy, szafy, łóżka, lustra sufitowe su„aie żydo
wskie, bielizna, stołki, kanapy, zegary, zwier
ciadła, skóry, książki hebrajskie i inne za go
tową zaraz zapłatę w monecie srebrnej cour- 
rant.

Kraków d. 8 Października 1 >47 r.
Snórczyński. C. K. K. S.

W  duiu 19 b. m. i r. z raua od godziny 10 
w wsi Byczynie Dtcie Jaworzno domu J\. 13 
na drodze exckucyi Sądowćj, sprzedauemi zo
staną przez publiczną licytacyą, krowa, zboże 
w snopie i ziarnie , przyodziew męzka i żeń
ska, płótno, wreszcie sprzęty domowe gospo
darskie. Chęć kupna mający, na czas i miej
sce oznaczono przybyć zechcą.

W Chrzanów,© d. 7 Października 1847 r.
F. ńorelowski. C. K. K. S.

W  dniu 20 b. m. i r .  w goózinacn połu
dniowych, w Wsi Woli Filipow’ hej Otcie Krze
szowice, domu Nro 104 na drodze exekncyi 
Sądowej, sprzedauemi zostaną p"zez publiczną 
licytauyą: pólwozie bose, zboże w snopie i 
z ia-nie, przyodziew, tudzież sprzęty gospodar
cze. Chęć kupua mający, na czas 1 miejsce 
oznaczone przybyć zechcą.

■W Chrzanowie d 7 Października 18ći r - 
F. borelowski C. K. K. S.


